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Rejestracja ślubów i narodzin. 

   Kilka słów na wstępie: 

Ethnic Minorities Support Centre. 

Lekcje języka angielskiego w Newry. 

Polska grupa opiekunów zaprasza. 

Więc chodź pomaluj mój świat. 

Bajka o czterech porach roku. 

Przepis na sukces: Ciasto czekoladowe. 

Kącik czytelnika. 

St John Paul II Celebration Charity Dinner. 

Horoskop na marzec. 

Psychotest - Czy odczuwasz radość z życia ? 

Z angielskim na codzień. 

Twój notice board. 

Trudne czasy zmuszają nas do  życia w ciągłym biegu. Codzienne troski 
absorbują nasze myśli. Każdy z nas chce zadbać o siebie i swoich najbliż-
szych. Oczywiście nie ma w tym nic złego, ale czasami warto się zastanowić 
czy nie gubimy czegoś po drodze, czy coś nam nie przecieka przez palce                  
wraz z upływem czasu i najważniejsze czy nie krzywdzimy kogoś chociażby 
swoją obojętnością.  W tych trudnych czasach ciężko znaleźć bratnią duszę, 
ciężko liczyć na czyjąś pomoc. Są nawet tacy, którzy pomimo sytuacji  pod-
bramkowej uważają, iż nie warto prosić o pomoc, bo dzisiaj ona się nikomu 
nie należy. Człowieczeństwo za niedługo będzie tylko wyrazem, którego 
znaczenia nasze dzieci będą uczyć się czytając Wikipedię.  Wyrażam na-
dzieję, że każdy z nas może zrobić coś w tej sprawie, zatem zatrzymajmy 
się na chwilkę, rozejrzyjmy, może tuż, gdzieś  obok nas jest ktoś, kto po-
trzebuje naszej pomocy lub chociażby tylko ciepłego słowa.  
 
Korzystając z okazji bardzo serdecznie dziękuję Panu Marcinowi, który 
pomógł mi  w chwili kiedy auto odmówiło mi posłuszeństwa pod skle-
pem   Spiżarnia  w Portadown.  

                                      Wszystkim naszym czytelniczkom życzę 

                                         wszystkiego  najlepszego z okazji  

         Dnia Kobiet.   

UK news. 

Goździka moc. 

Konferencja GCSE i AL. 



 

Nowy, śmiertel-

nie niebezpiecz-

ny narkotyk krą-

ży po szkockich 

dyskotekach. 
W sobotnią noc w klubie  

w Glasgow bawiła się 17-

letnia uczennica. Dziew-

czyna zaczęła się bardzo 

źle czuć, straciła przytom-

ność. W niedzielę nad ranem zmar-

ła w szpitalu   w Glasgow. Jak poda-

ła BBC, sekcja zwłok nastolatki ma 

stwierdzić, jaka dokładnie była 

przyczyna jej śmierci. Szkocka poli-

cja podejrzewa istnienie związku 

między nią, a także poważnymi kło-

potami ze zdrowiem kilku innych 

osób, odnotowanymi w ostatnim 

czasie w Glasgow i Ayrshire, a ta-

bletką określaną jako "Mortal Kom-

bat" - czerwoną pigułką z wizerun-

kiem smoka, która może być bar-

dzo niebezpieczna. 

W ostatnich latach wielokrotnie, 

tak ze strony policji, jak     i różnego 

rodzaju organizacji padały ostrze-

żenia przed substancją określaną 

jako PMA - para-etoxyamfetaminą. 

Sprzedawana jako ecstasy jest od 

niej znacznie bardziej toksyczna. W 

Wielkiej Brytanii przypisuje się jej 

spowodowanie dziesiątków zgo-

nów; jej typowa dawka jest pięcio-

dziesięciokrotnie silniejsza niż 

ecstazy. BBC zacytowała szefową 

organizacji charytatywnej Crew 

2000, zajmującej się m.in. informo-

waniem o substancjach odurzają-

cych, Carol Kelly. Działaczka 

ostrzegła, iż narkotyki, takie jak 

Mortal Kombat, którą podejrzewa 

się o zawieranie PMA, mogą być 

bardzo niebezpieczne dla zdrowia. 

"Możesz doświadczyć nieregular-

nych uderzeń serca czy problemów 

z krążeniem". "Możesz także, jako 

skutek PMA, doświadczyć gwał-

townego przegrzania. To ono jest 

znaną przyczyną zgonów osób, któ-

re spożyły te środki", mówiła Carol 

Kelly  z BBC. Przed zażywaniem 

nielegalnych substancji przestrze-

gają policja i lekarze. Dr Alastair 

Ireland ze szpitala Glasgow Royal 

Infirmary, w którym zmarła 17-latka 

przywieziona z nocnego klubu, 

ostrzega przed Mortal Kombat          

i innymi narkotykami. Jak mówi, 

nie sposób opisać jak groźne mogą 

być ich skutki - łącznie ze śmiercią. 

Lekarz apeluje także, by każdy kto 

zażył taką tabletkę i czuje się źle, 

jak najszybciej szukał pomocy me-

dycznej .  

Policja ostrzega, że nie ma 

"bezpiecznych" narkotyków. Jak 

mówi superintendent Alan Cunnin-

gham z Police Scotland: nie jest 

znany proces ich produkcji, nie 

można wierzyć w to, co ktoś mówi 

na temat ich składu. Jedyna rada to 

po prostu ich nie zażywać. 

(NZ)  Źródło: www.emito.net 

 

 

 

 

 

 

 



 

Koniec palenia papie-

rosów w samochodzie? 
Ogromną większością 376 głosów             

w stosunku do 107 brytyjski parla-

ment przegłosował poprawkę doty-

czącą zakazu palenia w samocho-

dzie, w którym jadą dzieci. Nie ozna-

cza to jednak, że taki przepis wej-

dzie w życie. Do tego jest potrzebna 

inicjatywa rządu, a wygląda na to, że 

prędko do tego nie dojdzie. Przed-

miotem obrad Izby Gmin była po-

prawka do ustawy o dziecku i rodzi-

nie, którą zaproponowali politycy 

opozycji. W mediach głośno było o 

tym, że to pierwsza okazja, aby set-

kom tysięcy dzieci  w Wielkiej Bryta-

nii pomóc w tym zakresie. Eksperci 

do spraw zdrowia podkreślali, że pa-

lenie w samochodzie, w którym 

przewożone są dzieci, jest dla nich 

bardzo niebezpieczne. Stężenie dy-

mu papierosowego w aucie  jest 11 

razy większe, niż gdy dana osoba 

pali na wolnym powietrzu. Jednak 

spora grupa parlamentarzystów ma 

wątpliwości. – Zbyt mocno ingeruje-

my w prywatne sprawy kierowców. 

Państwo to nie niania, nie powinni-

śmy tworzyć bezsensownych przepi-

sów mówi konserwatywna posłanka 

Anne Main.     

Małgorzata Słupska, MojaWyspa.co.uk 

5  nr 35 03/2014 

W. Brytania: bankowi Barclays wykra-

dziono dane 27 tys. klientów. 
Bankowi Barclays, należącemu do wielkiej czwórki najwięk-

szych brytyjskich banków, wykradziono poufne dane 27 tys. 

klientów, którzy kontaktowali się z doradcami instytucji – 

poinformował "Mail on Sunday". Bank wszczął wewnętrzne 

dochodzenie. 

Dane miały zostać skopiowane z bazy z zamiarem ich sprze-

daży na czarnym rynku. Według banku dane pochodziły z 

komórki finansowego  planowania, która zaprzestała świad-

czenia usług doradczych we wrześniu 2011 r. 

Gazeta twierdzi, że poufne dane klientów, m.in. informacje         

o zarobkach, stanie zdrowia, a także dane z dokumentów, 

wyciekły do naciągaczy. Między grudniem 2012 r. a wrze-

śniem 2013 r. skontaktowali się oni z niektórymi z klientów, 

proponując intratne rzekomo inwestycje w górnictwie rzad-

kich metali, które okazały się fikcją. 

"Mail on Sunday" otrzymał w formie elektronicznej próbkę                    

2 tys . nazwisk, w tym lekarzy, naukowców czy biznesme-

nów. Informator gazety ocenia, że ok. 1 tys. klientów banku 

dało się nabrać na różne oszustwa. 

Poufne dane w posiadaniu banków na czarnym rynku warte 

są ok. 50 funtów od klienta. O sprawie poinformowano peł-

nomocnika ds. ochrony danych i policję londyńskiego City. 

Wielka Brytania może 

stanąć w obliczu niedo-

boru wody. 

W perspektywie kilku dekad 

brytyjska energetyka może sta-

nąć w obliczu poważnego nie-

doboru wody– informuje dzien-

nik "The Guardian", powołując 

się na opinie naukowców z uni-

wersytetów w Newcastle i Oks-

fordzie. Naukowcy są zdania, 

że w wyniku zachodzących 

zmian klimatu,   a także wzrostu zaludnienia, w per-

spektywie kilku dekad część brytyjskich elektrowni 

może być zmuszona do ograniczenia produkcji lub 

całkowitego zamknięcia ze względu na niedobór 

wody. Sytuację może poprawić istotne zwiększenie 

udziału energetyki odnawialnej w miksie energe-

tycznym. Zespół badaczy przeanalizował potencjal-

ne scenariusze rozwoju brytyjskiej energetyki pod 

kątem ich wpływu na zasoby wody. Według nich, w 

przypadku oparcia energetyki o gaz i inne paliwa 

kopalne, w połączeniu ze znaczącym udziałem 

technologii wychwytywania i składowania dwutlen-

ku węgla (CCS), prawdopodobny jest wzrost kon-

sumpcji wody pitnej nawet o 70 proc. Z kolei w 

przypadku zwiększenia udziału energetyki atomo-

wej może to prowadzić nawet do 400-proc. wzrostu 

zużycia wody morskiej. Naukowcy stwierdzają przy 

tym, że pomimo mniejszego wpływu wzrostu kon-

sumpcji wody morskiej w porównaniu do wody 

słodkiej, tak znaczący wzrost zapotrzebowania na 

wodę morską może skutkować poważnymi zmiana-

mi w ekosystemie morskim. Pełna wersja raportu 

ma zostać niebawem opublikowana w jednym z 

czasopism naukowych poświęconych problematyce 

zmian klimatycznych. (mkw)  Źródło: PAP 



 

Konferencja GCSE  i AL  

05 Kwietnia 2014 roku.  

Dla młodzieży, która planuje zdawać egzaminy GCSE i AL 
- możliwość rozwiązania testów  
- wskazówki w jaki sposób przygotować się do egzaminów 
- najczęściej popełniane błędy- jak ich uniknąć podczas egzaminów 

Polskie NI Sieć Społeczna i Polska Szkoła Sobotnia w Craigavon 

zaprasza wszystkich zainteresowanych do wzięcia udziału w konfe-

rencji, która odbędzie się w Lurgan w dniu 05 kwietnia 2014 roku.  

Zgłoszenia należy dokonać do dnia  15 marca wysyłając emaila na 

adres  agnieszka@polskieni.com . 

Dla nauczycieli: 
1) spotkanie z Aleksandrą Podhorodecką 
- krótka historia PMS, współpraca z Polską teraz i w przyszłości 
- problem edukacji w języku ojczystym na emigracji 
- problemy polskich szkół sobotnich: grupy łączone a efektyw-
ność pracy, niechęć do uczestnictwa w zajęciach w języku ojczy-
stym 
- korzyści wynikające ze znajomości dwóch języków 
- konieczność poznania kraju swoich przodków, ich kultury i tra-
dycji 
- szkolne akademie, święta narodowe- dlaczego warto organizo-
wać  
2) konferencja GCSE  i AL 

Dla rodziców 
Spotkanie z Aleksandrą Podhorodecką 
- krótka historia PMS, współpraca z Polską teraz i w przyszłości 
- problem edukacji w języku ojczystym na emigracji 
- problemy polskich szkół sobotnich: grupy łączone a efektyw-
ność pracy, niechęć do uczestnictwa w zajęciach w języku ojczy-
stym, stracona sobota czy dobrze wykorzystany czas (dlaczego 
zajmować dziecku czas wolny nauką w polskiej szkole) 
- korzyści wynikające ze znajomości dwóch języków 
- konieczność poznania kraju swoich przodków, ich kultury i tra-

dycji 

Aleksandra Podhorodecka  urodziła się w Warszawie w 1939 roku. Wojnę rodzina prze-

trwała w Warszawie, a na jesieni 1945 roku uciekła na zachód. Do Anglii przyjechali                

w 1946 i osiedli w północnym Londynie. Aleksandra skończyła szkołę Notre Dame w Lon-

dynie i anglistykę na Keele University w środkowej Anglii. Obrała zawód nauczycielski              

i przez blisko 40 lat uczyła w angielskich szkołach. W 1962 roku wyszła za mąż za Zygmun-

ta Podhorodeckiego, z którym ma pięcioro dzieci. Doczekali się również 10 wnuków.            

W latach osiemdziesiątych zaczęła pracować dla angielskiego ciała egzaminacyjnego, 

które oferuje egzamin z języka polskiego na poziomie małej i dużej matury. Kontakty            

z władzami angielskimi są nadal bardzo przyjazne i konstruktywne. W 1971 roku zaczęła 

redagować dwa czasopisma Polskiej Macierzy Szkolnej: ‘Dziatwa’ i ‘Razem Młodzi Przyja-

ciele’. Pracę tę wykonywała przez 30 lat. Również w 1971 roku została członkiem Zarządu 

Polskiej Macierzy Szkolnej – organizacji opiekującej się polskimi szkołami sobotnimi  –            

i pozostała jej członkiem po dziś dzień. Przez te 40 lat pełniła różne funkcje w Zarządzie,        

a od 2000 roku jest prezesem organizacji. Za swoją działalność na rzecz edukacji Aleksan-

dra Podhorodecka została uhonorowana przez Królową Elżbietę II odznaczeniem Order 

Of The British Empire  i znalazła się na “The Queen’s New Year Honours List 2013.  

http://www.cabinetoffice.gov.uk/resource-library/new-year-honours-2013


 

    Goździka moc... 

Obraz sprzed lat...dla posiadających wyobraźnię proponuję zamknąć oczy dla 
lepszego rezultatu. „ Biały świt, kwiaciarnie oblężone przez mężczyzn, którzy 
dzielnie wydają swoje „ zaskórniaki” często podebrane z miesięcznej wypłaty. 
Nie zamierzają ich pozostawić barmance w budce z ciemnym mocnym, która       
w ogromnym kuflu poda im zacny trunek. A przecież tak bardzo mógłby smako-
wać na świeżym powietrzu, w blasku promieni słonecznych, prowadząc dysputy 
z kolegami z roboty, którzy po fajrancie przyszli się odstresować. Wąsaci męż-
czyźni w swoich ortalionach 8 marca kupują kobietom kwiatki, tak, tak, kobie-
tom bo nie na jednej się kończyło. Bynajmniej nie z powodu posiadania licznej 
ilości kochanek, ale dlatego, że kobiety w tym ważnym dla nich dniu należało 
czcić, dobrze traktować, nagradzać i wielbić. Goździkiem białym, różowym czy 
czerwonym, zawiniętym najlepiej w szary papier i podawanym łodygą do góry. „ 
To było prawdziwe święto! Mężczyzna czczący kobietę dzionek zaczynał już od 
zakładu pracy. Tam wkraczał z naręczem wspomnianych wyżej kwiatów i po 
kolei je rozdawał. A to Pani Kazi ze stołówki, a to Pani Grażynce z sekretariatu, 
Pani Joli, która sprzątała biura i każdej innej tam obecnej. Jak to za starych PRL-
owskich czasów bywało, panowie jak wspominałam w tym dniu chętniej wyda-
wali pieniądze na kwiaty niż piwo, z szacunku raz a dwa, bo wiedzieli, że za te 
kwiaty coś im na pewno skapnie... Już w pracy szanowne Panie obdarowane, 
uśmiechnięte i szczęśliwe częstowały wystanymi w kolejkach trunkami typu 
wódka czyta. Co kwiatek to kieliszeczek. Było wesoło, radośnie...ale na tym nie 
koniec. Każdy mężczyzna pracujący posiadał jeszcze matkę, żonę, narzeczoną, 
kochankę, a już na pewno sąsiadkę, panią z warzywniaka czy ze spożywczego. 
A, że w sklepach pustki, to kobiety tym bardziej czekały na przybywających           
z goździkiem klientów.  

Każda żona i matka obowiązkowo kręciła włosy na wałki, przy-
wdziewała podomkę i krzątała się po kuchni wyczekanego M-3, 
czasami i M-4, żeby upichcić coś dobrego z cudem zdobytych pro-
duktów i uszczęśliwić męża, syna, który tak wiernie zawsze o niej 
w dniu 8 marca pamięta. Wkraczał ten wyczekany mężczyzna do 
domu, ze znacznym opóźnieniem spowodowanym rzecz jasna 
rozrzutnością kwiecistą, utytłany zmęczeniem, ze śladami różno-
barwnych szminek na policzkach, zalatujący czystą, posiadający 
już znaczne problemy z mową , ale wkraczał. Chwiejnym bo 
chwiejnym krokiem, ale zawsze z goździkiem zachowanym w ide-
alnym stanie, bowiem chronionym przez szare opakowanie, ale           
i dlatego, że w tym dniu był świętością i posiadał moc!!! Żadna 
kobieta, nawet ta najbardziej opryskliwa sprzedawczyni, niemiła 
sekretarka i marudząca żona, każąca chuchać po przekroczeniu 
domowego progu , nie pozostawała w tym dniu obojętna. Goździk 
wywoływał uśmiech na jej twarzy, powodował, że stawała się waż-
na i strudzonego wędrowaniem od rana męża często położyła spać 
bez gderania. Od tamtych czasów chyba żaden kwiatek nie posia-
dał takich właściwości, takiej siły i takiego zachwytu! 
W dniu 8 marca zacny „maluch” musiał pozostać w garażu lub na 
swoim miejscu pod wieżowcem, bowiem jego właściciel nie nada-
wał się do tego, żeby go użytkować. Kobiety pracujące wracały do 
domów nie tylko z kwiatami, ale i z ręcznikiem, ściereczką do na-
czyń, mydłem czy paczką  „popularnej”  fusiastej pod pachą. A po 
wypiciu ciepłej herbatki zawsze jeszcze można sobie było powró-
żyć. Jak miały kobiety szczęście to i parę rajstop nylonowych mo-
gły dostać!  Nie powiem żeby kobiety wracały zawsze trzeźwe jak 
niemowlę z tych obchodów, ale przecież też im się coś od życia 
należało, a już z całą pewnością od zakładu pracy. Edward Gierek 
w tym szczególnym dniu miał zwyczaj podkreślania ważności roli 
kobiet w budowaniu obecnego i przyszłego narodu polskiego. Cóż 
się dziwić, też mężczyzna, a, że mocy Świętego Mikołaja, ani na-
wet Dziadka Mroza  nie posiadał, to do wszystkich dam w jednym 
dniu z kwiatem przybyć nie mógł. 

Oj wesołe to były czasy z tego punktu widzenia. Babskie imprezy 
raczej odbywały się przy udziale mężczyzn no bo co to za urok sie-
dzieć w kilka bab, popijać winko i pleść głupoty, kiedy w szklance 
czy słoiku wypełnionym wodą na stole nie widniało kilka sztuk goź-
dzików. Smutne obchody tego Międzynarodowego Dnia obecnie 
mają kobiety w porównaniu z czasami PRL-u, bo chociaż współ-
czesnemu pokoleniu wydaje się, że to nie jest prawda, to tylko 
dlatego, że niewiele wiedzą o tamtych czasach, a już na pewno 
tego nie doświadczyły na własnej skórze. Nie do pomyślenia był 
fakt, żeby kolega, sąsiad, tata, czy broń Boże własny mąż powie-
dział, że On  takiego święta nie uznaje. Teraz łatwiej to powie-
dzieć, zwalić na ustrój komunistyczny, że się nie podobał to się 
święta obchodziło nie będzie. Szkoda tylko tych odległych już cza-
sów pod względem towarzyskim. Czasów , kiedy 8 marca kilka 
rodzin rodem jak z Alternatyw 4 zbierało się w jednym mieszkaniu, 
zasiadało przy ławie na pufach, wyciągało z kuchennej szafki czy 
meblościanki to co miało i wspólnie biesiadowało. Wtedy mecz        
w czarno-białym telewizorze Unitra był najpiękniejszym filmem, 
bo i Ci, którzy grali tam główne role pokazywali największy kunszt 
swojego aktorstwa... 
W imieniu własnym życzę Wszystkim Kobietom, czytelniczkom 
Magazynu wszystkiego co najlepsze, nie tylko 8 marca, ale w każ-
dym dniu roku. A już teraz zapraszam na cykl kilku artykułów              
o czasach PRL-u, mających przypomnieć nam tamte czasy, jego 
absurdy, politykę, modę. Młodym czytelnikom zaś posłużą jako 
lekcje historii figurującej jako szarej, ale przedstawionej raczej          
w barwnej formie. 

Agnieszka Sztajner-Iwińska 



 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

Godziny otwarcia: 
Poniedziałek, środa:  
09:00 - 17:00  
Wtorek:  
14:00 - 17:00 (po uzgodnieniu 
terminu) 
Czwartek: 16:00 - 19:00  
(po uzgodnieniu terminu) 
 

Centrum Pomocy Mniejszościom Narodowym znajduje się          
w budynku Urzędu Miasta  Newry pod adresem Bank Parade , 
Newry, BT35 6HR  
 
Centrum oferuje : 
- kompleksowe doradztwo i wsparcie dla mniejszości etnicznych  
- pomoc w wypełnianiu formularzy 
- udziela informacji na temat prawa pracy, dostępnych rodzajów 
zasiłków, szkolnictwa, opieki zdrowotnej, spraw mieszkaniowych  
i  innych 
- kieruje do odpowiednich instytucji  
- kontaktuje z prawnikami 
- organizuje spotkania informacyjne 
 
Wsparcie można także uzyskać w Centrum Seashell, Newcastle 
Street, Kilkeel w każdy pierwszy piątek miesiąca od 14.00 do 
16.00 oraz w Lir Dom, Dungormley Estate, Newtownhamilton    
w dwa czwartki w miesiącu  od 10.00-13.00 
         
Kontakt:Artur Kmiecik: ethnicsupport@newryandmourne.gov.uk, 
tel. 028 30252544 

Newry and Mourne Ethnic    Minority  Support  Centre  

is located at Newry Town Hall. The Centre. It provides                   
a comprehensive advice and support service for ethnic mi-
nor  ity residents of the District on issues such as rights,  
access to services, benefits etc. The Centre also arranges 
information sessions and regular advice clinics in   partner-
ship with Citizens Advice Bureau and Northern Ireland 
Housing  Executive. 
 

Contact: Artur Kmiecik:   
ethnicsupport@newryandmourne.gov.uk,  
tel.028 30252544 
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ENGLISH IS MY CUP OF TEA 
 

ZAPRASZAMY NA KURS JĘZYKA ANGIELSKIEGO  ENGLISH IS MY CUP OF TEA          

W KAŻDY PIĄTEK DO NEWRY CARERS. KURS PRZEZNACZONY JEST NIE TYLKO DLA 

MŁODYCH MATEK, ALE DLA WSZYSTKICH, KTÓRZY MAJĄ CZAS W PIĄTKOWE PRZEDPO-

ŁUDNIE. PRZYJAZNA ATMOSFERA, OPIEKA NAD DZIEĆMI I OCZYWIŚCIE HERBATA I CIA-

STECZKA. 

 

Miejsce kursu; Newry carers na zdjęciu!  

 

 

 

 

  

Cathal  



 

10  nr 35 03/ 2014 

Joanna i Edyta 

Ela Wilczyńska 

Mała Maja się bawi a mama się uczy... 

Sinead opiekuje się dziećmi 

Vanessa 
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Jerzy Pilch, “ 

Pod mocnym 

aniołem” 

ZAPRASZAMY do polskiej grupy opiekunów! Spotykamy się 
raz   w miesiącu w piątki w Ethnic Minority Centre, Newry 
Town Town Hall. Najbliższe spotkania: 14 marca,  11 kwietnia, 
9 maja,   13 czerwca. 
 
A group of Polish and other European carers meet up in the 
Ethnic Minority Centre, Newry Town Town Hall for a chat and 
relax and help with their caring issues.  
Join us for a coffee on the 2nd Friday morning in the month at 
10.30-12.00.  
 
For more information contact hilary@carersmatter.com                     
(07920 407566) lub  Artur  028 3025 2544. 

Dorota Jeż, Beata Bąk i Hilary Knight  

mailto:hilary@carersmatter.com


 

Newry and Mourne News edited by Artur Kmiecik  

Jeśli urodziło Ci się dziecko, to jesteś zobowiązany do dokonania rejestracji jego urodzin.                

Prosimy o telefon do biura rejestracji urodzin w urzędzie miasta Newry. Jeśli jesteś                         

w związku  małżeńskim,  to wystarczy, iż jedno z rodziców przyjdzie dokonać rejestracji.  Jeśli  

natomiast  nie   jesteś  w Związku małżeńskim, to do rejestracji urodzin dziecka  wymagana 

jest obecność obydwojga rodziców. Po przybyciu do biura rejestracji zostaniesz  poproszony                  

o  wypełnienie formularza rejestrującego.  

 

Skrócony akt  urodzenia zostanie wydany bez opłat, ale jeśli będziesz chciał otrzymać pełny 

akt urodzenia, to  zostaniesz  poproszony  o dokonanie opłaty w  wysokości £8 za jeden                

egzemplarz. Należy pamiętać, iż pełny akt urodzenia jest niezbędny przy składaniu  wniosku  

paszportowego.  

 

Jeśli chcesz zawrzeć związek  

małżeński w okręgu Newry and Mourne, to  

musisz wypełnić aplikację dostępną w biurze rejestracji w urzędzie miasta Newry,  

gdzie otrzymasz także ulotkę informacyjną w twoim języku na temat prawnych wymogów dotyczących                     

zawarcia małżeństwa. Urząd Stanu Cywilnego (Registration Office), znajduje się w ratuszu Newry (Newry Town Hall) 

przy Bank Parade w Newry i jest czynny od poniedziałku do piątku.  

Godziny urzędowania :od 9:30 do 12:30 i od 14:00 do 16:00   -  Numer telefonu to: 028 302 61512. 

W dni wolne od pracy urząd jest nieczynny.    
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Dzień Zakochanych to przede wszystkim czas, w którym okazujemy uczucie 

tym, których kochamy. I mimo, że jest to przede wszystkich święto tych nieco starszych,                     

to nie można zapomnieć o dzieciach, które również mają potrzebę miłości i chcą się 

nią dzielić z innymi. W Walentynki warto podziękować rodzicom, dziadkom,                                 

przyjaciołom - za to, że nimi są.  
 

Wspaniałym sposobem mogą okazać się ręcznie wykonane kartki.  

Po prostu wytnij z kolorowego papieru technicznego odrysowane  

wcześniej serca wyklej je do swojej laurki, dodaj miłe życzenia  

i  gotowe!   



 

BAJKA O CZTERECH PORACH ROKU 
Zbigniew Mikołajko 

   Żyła sobie niegdyś piękna panna o imieniu Aura. Jak wszyst-
kie młode dziewczęta, Aura bywała kapryśna  i zmienna. Kiedy 
była w dobrym humorze, śpiewała, tańczyła, śmiała się, ale za-
raz potem marszczyła czarne brewki i popłakiwała ze smutku. 
- Taka zmienna ta nasza córeczka. Jakie będzie jej życie?- mar-
twili się o Aurę rodzice. 
   Niepotrzebnie, bowiem jak w życiu, nic nigdy nie jest ani tak 

dobre, ani tak złe, jak się tego obawiamy, tak też stało się z ży-

ciem Aury. Dziewczyna dorosła, spoważniała i ustatkowała się. 

Spotkała na swojej drodze poważnego młodzieńca o imieniu 

Rok i wyszła za niego za mąż. Rok był dobrym mężem. (…) 

  

Niedługo potem pojawiły się na świecie 
czworaczki, ich córki- Cztery Pory Roku. 
Zaraz po urodzeniu dziewczynki były 
identyczne, jednak, kiedy tylko trochę 
podrosły, można było zauważyć jak  
bardzo się od siebie różnią. Poza tym, 
że były całkiem niepodobne zewnętrz-
nie, okazały się także różne pod wzglę-
dem charakterów. 
Wiosna, bo tak na imię miała pierwsza  
z nich, była złotowłosą blondynką,                
o oczach błękitnych jak niebo i brzo-
skwiniowych, rumianych policzkach. 
Wiosenka uchodziła za dziewczynkę 
wesołą i otwartą. Od wczesnego ranka 
cały dom rozbrzmiewał jej perlistym 
śmiechem. Kochała zabawę, śmiech; 
psoty, ale była też roztargniona i niepo-
rządna, rozrzucała po polach i łąkach 
wszystkie swoje kwiaty. Śpiewając we-
soło razem ze skowronkami, goniła cy-
trynowe motyle, mocząc sukienkę            
w kałużach roztopionego śniegu. 
-Niech żyje zieleń i słońce, motyle               
i skowronki!- dotykała swoją zaczaro-
wana ożywczą różdżką, każdą budzącą 
się do życia ze snu zimowego roślinkę. 
- Ożywiam wszystko, budzę ze snu 
świat!- wołała szczęśliwa i biegła na łąki 
gonić żaby i motyle. 
- Czy naprawdę musisz robić wokół sie-
bie tyle hałasu?-pytało Lato.   
Popatrz na mnie, ja nie skaczę jak koza 
po polach. Siedzę sobie nad rzeką i ma-
rzę. Wygrzewam się na słońcu i pusz-
czam po niebie latawce, wiję wianki          
z chabrów i rumianków, maków i kąkoli. 
Głaszczę złociste zboże, żeby pięknie 
dojrzewało. Odwracam wielkie głowy 
słoneczników do słońca. Ozdabiam 
malwami wiejskie ogródki. Czy to nie 

jest mądre i pożyteczne zajęcie? Weź 
przykład ze mnie, Wiosno!  
-Obie nie macie racji! Obie jesteście 
śmieszne i dziecinne!-Wtrąciła się do 
rozmowy trzecia siostra, której na imię 
było Jesień. 
Jesień była najgrubsza i najbardziej 
okazała ze wszystkich sióstr. Pilnowała 
bowiem dojrzewania owoców i warzyw. 
Owinięta jak welonem nićmi Babiego 
Lata, układała w lasach poduchy fiole-
towych wrzosów. W sadach malowała 
rumieńce na soczystych gruszkach              
i krągłych jabłkach. Łapała w wielkie 
kosze spadające z drzewa granatowe 
śliwki. Kropiła grzyby deszczem, aby 
lepiej rosły. A kiedy już zakończyła zbio-
ry, zdmuchiwała porywistym wiatrem, 
wszystkie, wszyściuteńkie wyzłocone 
przez siebie liście usypując z nich kop-
ce, okrywając w ten sposób rośliny 
przed zimą. 
-Dosyć tych kłótni, siostry!- ze złością 
wykrzykiwała Zima, czarnowłosa pięk-
ność o bladej jak śnieg twarzy. 
- Wszystkie trzy nie macie racji! Prze-
cież to ja układam do snu ziemię i daję 
roślinom odpocząć. To ja okrywam ro-
śliny puszystą śnieżną kołderką. Sku-
wam rzeki lodem i zawieszam na da-
chach szklane sople. To ja jestem królo-
wą życia i śmierci. Jestem snem, odpo-
czynkiem, milczeniem, spokojem. To 
ja, to ja, to ja!- wykrzykiwała Zima, tu-
piąc nóżką w srebrnym pantofelku. 
- Cisza, moje panny!-uspokajał pokłóco-
ne córki Rok. 
- Takie kłótnie nie przystoją dobrze wy-
chowanym panienkom!- martwiła się 
matka Aura. 
Mijały tygodnie, a atmosfera w domu 

nie poprawiała się. Dziewczynki kłóciły 
się coraz bardziej. Aż przyszedł dzień, 
kiedy najbardziej impulsywna z sióstr, 
Wiosna, uciekła z domu. 
Nareszcie będzie spokój bez tej zwario-
wanej panny!-cieszyły się siostry. 
- Co zrobimy bez naszej córeczki!- mar-
twili się rodzice, bo kochali wszystkie 
swoje dziewczynki tak samo mocno, 
bez względu na ich charaktery i nie wy-
obrażali sobie rodziny bez Wiosenki. 
Mijały dni, a Wiosna nie wracała. W do-
mu Aury i Roku zaczęły dziać się dziwne 
rzeczy. 
- Nie ma Wiosny, ziemia jeszcze śpi 
snem zimowym, nic  z niej nie wyrosło. 
Jak więc mają zakwitnąć moje letnie 
kwiaty?-narzekało Lato. 
-To zupełnie bez sensu!- skarżyła się 
Jesień. 
- Nie ma liści do malowania i suszenia, 
nie mam jagód i grzybów, nie mam wa-
rzyw, ani owoców! 
Jedynie Zima cieszyła się z nieobecno-
ści Wiosny. - A nie mówiłam, że lepiej 
nam będzie bez tej wariatki! Teraz wi-
dać, kto tu jest najważniejszy. Naresz-
cie mogę sobie mrozić  i sypać śniegiem 
do woli! 
- Tak dłużej być nie może, idę jej poszu-
kać- powiedziała Jesień i owinąwszy się 
ciepłym szalem, wyruszyła w drogę. Po 
kilku dniach Jesień znalazła siostrę sku-
loną z zimna w zamarzniętym jeszcze 
lesie. Namówiła siostrę do powrotu. 
Kiedy dziewczynka wróciła, rodzice nie 
posiadali się z radości. Przez jakiś czas 
siostry nie kłóciły się i w domu panował 
względny spokój. Niestety po kilku ty-
godniach spory rozgorzały na nowo. 
 



 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

www.PolskaSzkolaDundalk.com 
 

 www.facebook.com/PolskaSzkolawDundalk 
 https://www.facebook.com/pages/Biblioteka-w-Dundalk/226226097552700?fref=ts  

 

- Nic już nie jest tak jak dawniej!- dener-
wowało się Lato.- Wiosna się spóźniła, 
rośliny nie zdążyły zakwitnąć. Jak więc 
mają wydać owoce? Zboże ciągle zielo-
ne nie podrośnie do jesieni. Nie będzie 
sianokosów, nie będzie dożynek. Waka-
cje się skróciły i dzieci nie zdążą wyje-
chać na wakacje, pójdą zmęczone do 
szkoły. Ja się tak nie bawię, odmawiam 
współpracy i… idę sobie!- powiedziało 
Lato(…). Poszło za siódmą górę i za 
siódmą rzekę. 
Kiedy Lato odeszło, w domu Aury zapa-
nował straszny bałagan. 
- Nudzi mi się marudziła Jesień. Nie 
mam owoców do malowania. Nie mam 
warzyw i grzybów, nie mam liści do zło-
cenia. 
- Ty leniwa dziewucho!- krzyczała na 
siostrę Zima- Nie zrobiłaś zapasów. Co 
teraz będą jedli ludzie i zwierzęta?(…) 
Nawet nie mogę dmuchnąć zimnym 
wiatrem i ściąć lodem ziemi, bo nie 
okryta liśćmi, zamrozi głębsze warstwy i 
zniszczy korzenie! 
- To nie moja wina, to lato poszło nie 
wiadomo dokąd!- broniła się Jesień- Jak 
mam malować niedojrzałe owoce!(…) 
- Gdyby Wiosna nie zaczęła awantury to 
i lato by nie odeszło! 
- Najlepiej to zwalić na najmłodszego! – 
narzekała Wiosna.(..) 
- To po co uciekłaś?- syknęła Zima. 
Poszłam sobie bo mi dokuczałyście. Te-
raz widzicie, że to ja byłam najważniej-
sza!- dodała Wiosna  z triumfem w gło-
sie. 
- A nie, bo ja!- wrzasnęła Zima głosem 
jak szklany dzwoneczek. 
- A właśnie, że ja! – zahuczała Jesień. 
- Co za bałagan… co za bałagan- prze-
stańcie natychmiast!- rozzłościł się Rok. 
- W rodzinie musi panować zgoda!- do-
dała Aura. 
- Jeśli same nie potraficie się pogodzić, 
to ja zaprowadzę tu swoje porządki!- 
zadecydował ojciec.(…) Każda z was, 
moje drogie córki, jest ziemi niezbędna, 
przekonałyście się          o tym same! Dla-
tego zarządzam, aby każda z was, miała 
do  
dyspozycji trzy miesiące w roku. W cią-
gu trzech miesięcy ta, która właśnie rzą-
dzi,  może zachowywać się tak, jak pod-
powiada jej Natura.  W tym czasie nie 
wolno przeszkadzać sobie nawzajem, 
ani wtrącać się do tego, co robi siostra. 
Zrozumiałyście?! 
- Tak!- odpowiedziały zgodnie dziew-
częta.(…) 

Rok powiesił na ścianie domu piękny 
kalendarz, w którym było miejsce dla 
wszystkich dwunastu miesięcy i powie-
dział: 
-Zaznaczam w kalendarzu daty, z roz-
kładem waszej pracy, a więc: 
Wiosna rozpoczyna swoje urzędowanie 
dnia 20-21 marca. Tego dnia dzień i noc 
są tej samej długości, czyli będzie to tak 
zwana równonoc wiosenna. 
Lato: 21-22 czerwca w dniu przesilenia 
letniego, czyli właśnie wtedy, kiedy bę-
dzie najdłuższy dzień. 
Jesień: 22 lub 23 września, w równonoc 
jesienną, a Zima w dniach 21-22 grud-
nia, czyli podczas przesilenia zimowego.
(…) 
   Od tej pory córki Aury zachowują się 
przyzwoicie. Starają się dotrzymać sło-
wa. Jeśli któraś z nich czasem zapomni  
o przyrzeczeniu, to możecie to poznać 
po (jak mówią w dzienniku telewizyj-
nym) „anomaliach pogodowych”. Te 
zaburzenia, jeśli już się zdarzają, przy-
sparzają ludziom wielu kłopotów, więc 
życzymy sobie, żeby kapryśne siostry 
kłóciły się jak najrzadziej! 

1.Gorąca pora roku. 
2. Wiosna moczyła w nich su-

kienkę. 
3. Ojciec Zimy. 
4. Lato ozdabiała nimi wiejskie 
ogródki. 

Litery z oznaczonych kratek wpisz 
w miejsce kropek. 
 

…………..- pogoda lub nastrój,  

 panujące w określonym miejscu, 

czasie, momencie. 

Połącz według wzoru 

złotowłosa blondynka, 
o oczach błękitnych; 

wesoła i otwarta; 
kocha zabawę; 

czasem roztargniona         
i nieporządna; 

rozrzuca po łąkach 
kwiaty; 

budzi do życia ze snu 
zimowego rośliny; 

 

pilnuje dojrzewania 
owoców i warzyw 

w sadach; maluje ru-
mieńce na soczystych 
gruszkach i krągłych 

jabłkach; 
kropi grzyby deszczem, 

aby lepiej rosły; 
zdmuchuje porywistym 
wiatrem, wszystkie wy-

złocone przez siebie 
liście usypując z nich 

kopce, okrywając w ten 
sposób rośliny przed 

zimą; 

 układa do snu ziemię        
i daje roślinom odpo-

cząć; 
 okrywa rośliny puszy-
stą śnieżną kołderką;  

skuwa rzeki lodem             
i zawiesza na dachach 

szklane sople; 

wygrzewa się na słońcu 
i puszcza po niebie 

latawce; 
wije wianki z chabrów   

i rumianków; 
 głaszcze złociste zbo-
że, żeby pięknie doj-

rzewało;  
odwraca wielkie głowy 
słoneczników do słoń-

ca; 
ozdabia malwami wiej-

skie ogródki; 
 

ZIMA 

WIOSNA 

JESIEŃ 

LATO 



 

Ciasto czekoladowe  

z Guinnessem 
 

Guinness to najpopularniejsze piwo w Irlandii.   

Ciemne, z gęstą, kremową pianą, nie przypomina 

smakiem polskiego piwa. Jest zupełnie inne.              

Słodkawo-gorzkie, idealnie łączy się z czekoladą, 

nadaje ciastu puszystość i niesamowitą wilgoć.  

 

Nieważne czy jesteście czekoladoholikami,                   

czy piwoszami, to ciasto z pewnością przypadnie 

Wam  do gustu :-) 
 

Składniki: 
250ml piwa Guinness 

250g masła 

2 jajka 

300g cukru 

200ml śmietany kremówki 

250g mąki 

2 łyżeczki proszku do pieczenia 

Wykonanie: 
Do garnka wlej piwo( pamiętaj aby go nie zagotować), dodaj masło i podgrzewaj aż się              

rozpuści a następnie odstaw do przestygnięcia. Ubij jajka z cukrem na puszystą, białą masę.                

Wlej śmietankę i przestudzone piwo z masłem, całość zmiksuj na najwolniejszych obrotach              

miksera. Dosypuj stopniowo mąkę z proszkiem i wymieszaj mikserem na jednolitą masę.  

 

Formę o średnicy 23 cm (lub formę z kominem) wysmaruj olejem i wysyp bułką tartą opcjonalnie 

możesz wykorzystać papier do pieczenia. Wlej ciasto i piecz w temperaturze 180oC przez 45 – 60 

minut, do tzw. suchego patyczka.  

   
 

Składniki na górę ciasta: 
500ml kremówki 

3 łyżeczki rozpuszczonej żelatyny 

2 płaskie łyżki cukru pudru 

50g startej czekolady deserowej lub gorzkiej 

 

Śmietanę ubij na sztywno pod koniec ubijania  

dodaj żelatynę i cukier. Gotową masę wyłóż na  

ciasto, na koniec posyp całość startą czekoladą. 

Happy St. Patrick's Day! :-)  Happy St. Patrick's Day! :-)  
 

Wszystkim  uwielbiającym  Irlandię  albo  

po  prostu  pyszne czekoladowe desery 

czy  też   najpopularniejsze  w  Irlandii  

ciemne    piwo    Guinness,  życzymy    

Smacznego! :-) 



 

       hwila z książką                   

(…) Najpierw widziałam film. 

Nie spodobał mi się, kiepski, 

przywykłam do dobrych fil-

mów, zazwyczaj takei oglą-

dam, ale slyszalam, że taki 

fajny i się zawiodłam. Potem,           

w pociągu dostałam książkę. 

Myślę sobie - co mi tam.                

I przeczytałam. Pochłonęłam 

w jeden dzień. Genialna ! (…) 

   Czytelniczka 

 

Opowieść sprzed wielu lat, ale 

wydana jako światowy bestsel-

ler, na którego podstawie nakrę-

cono głośny film z genialną Me-

ryl Streep i Annie Hathaway. „ 

Diabeł ubiera się u Prady” bo o 

tej książce mowa, autorstwa 

Lauren Weisberger to właściwie 

bajka niemalże wzorowana na 

Kopciuszku czy serialu Brzydula. 

Tyle, że Kopciuszek znalazł króle-

wicza, Ula Cieplak swoją miłość, 

a Andrea zupełnie coś innego. 

Pracę, szacunek i uznanie. Jed-

nakże droga do tego raju była 

długa i pokrętna. Młoda dziew-

czyna z małego miasteczka po-

szukuje pracy dziennikarki, przy-

jeżdża do Nowego Jorku i od 

razu stawia przed sobą wielkie 

wyzwanie. Wydaje się być nie-

świadoma tego, że składa swoje 

CV do najbardziej poczytnego 

pisma w dziedzinie mody Run-

way. Właściwie cudem zdoby-

wa posadę osobistej asystentki 

redaktor naczelnej Mirandy Prie-

stly, która stawia przed dziew-

czyną wyzwania nie z tej ziemi a 

sama zachowuje się również tak 

jakby była z piekła rodem. Do-

datkowo Andrea nie ma blade-

go pojęcia jak powinna wyglą-

dać kobieta modna, nosząca 

stroje od Prady czy Armaniego. 

Jej dotychczasowe ubrania 

wzbudzają głośny śmiech i poli-

towanie wśród wszystkich pra-

cowników magazynu. Najgorsze 

jest dla niej to, że tak naprawdę 

sama nie ma o tym pojęcia jak 

się nosić i właściwie w ogóle jej 

na tym nie zależy. Żyje w cią-

głym stresie, biegu,  a przecież 

oprócz pracy ma jeszcze jakieś 

tam życie prywatne...W dziew-

czynie pojawia się frustracja, 

próba rezygnacji, beznadzieja. 

Ale jak to w bajkach i życiu czę-

sto bywa przypadek sprawia, że 

ktoś lub coś podaje jej pomoc-

ną dłoń. Pokazuje jak podkreślić 

swoje walory i pokazać najlep-

sze strony, których się ma prze-

cież niezmiernie dużo. Dodatko-

wego bodźca dodaje fakt, że 

Andrea ma tylko rok na zrobie-

nie wrażenia i sprostanie wyma-

ganiom piekielnej szefowej. Bajki 

mają to do siebie, że dobrze się 

kończą, życie przelane na pa-

pier nie zawsze. Jak będzie w tej 

książce? 

Diabeł ubiera się  u Prady! 

Agnieszka Sztajner- Iwińska 



1.  Gdy po południu chce ci                         

      się spać to... 

a) robię sobie drzemkę...5 

b) czasami robię sobie drzemkę...3 

c) od spania jest noc, a nie dzień...1 

 

2. Czy twoim zdaniem umiesz się  

    bawić? 

a) tak...5 

b) różnie z tym bywa...3 

c) chyba nie...1 

 

3. Jeśli się modlisz to... 

a) przede wszystkim dziękuję Bogu...5 

b) przede wszystkim proszę o coś  

     Boga...3 

c) nie modlę się...1 

 

4. Czy posiadasz umiejętność otwartej 

rozmowy z każdym człowiekiem?                   

Na przykład profesorem uniwersytetu                     

i bezdomnym. 
a) raczej tak...5 

b) trudno powiedzieć...3 

c) raczej nie...1 

 

5. Czy planujesz swoje życie? 

a) nie, żyje z dnia na dzień...5 

b) tak, bieżące dni, najwyżej                          

     tygodnie...3 

c) tak, nawet najbliższe lata...1 

 

 

 

 

6. Rodzina jest dla ciebie... 

a) najwyższym dobrem....5 

b) koniecznością...3 

c) jest zbyteczna...1 

 

7. Czy ufasz ludziom? 

a) zdecydowanie tak...5 

b) tak, ale jest to ograniczone   

     zaufanie...3 

c) zdecydowanie nie...1 

 

8. Czy umiesz przegrywać? 

a) tak...5 

b) z trudem...3 

c) raczej nie...1 

 

9. Czy potrafisz mówić o sobie? 

a) tak, otwarcie...5 
b) tak, ogólnie...3 

c) nie...1 

 

10. Kiedy ostatni raz głośno się                 

śmiałeś? 

a) dziś lub wczoraj...5 

b) nie było to wczoraj, ale na tyle                 

     nie dawno, że jeszcze pamiętam...3 

c) nie pamiętam...1 

Jeśli   uzyskałeś(aś)   10-22  punkty 
 

Nie potrafisz cieszyć się życiem. Jeśli ktoś               

ci powie: piękne życie, to się oburzysz.            

Jesteś bowiem przytłumiony przez to                   

co nazywane jest potrzebami życiowymi.      

Ty jednak zatraciłeś poczucie granicy               

między tym co naprawdę człowiekowi                

jest potrzebne, a tym co chciałby mieć,             

bo tak nakazuje cywilizacja. Jeśli nawet 

coś zdobywasz, to i tak trudno cię uszczęśli-

wić. O wiele bardziej wyraźnie widzisz 

wszystko co złe i niedobre. Nawet                        

kolorowe strony życia postrzegasz, jako 

preludium nieszczęścia. Najgorsze jednak  

w tym wszystkim jest to, że nie potrafisz                        

kochać, ani nie potrafisz dać się                        

kochać. Radość z życia to nie jest twój                

styl, a to dlatego, że nie zauważasz,                      

że   życie   jest    piękne. 

 

Jeśli uzyskałeś(aś)  23-37  punktów 
 

Piękne życie dostrzegasz i umiesz cieszyć się 

życiem, ale nie wiedzieć czemu czasami 

popadasz w zupełną apatię. Nic cię nie 

zadowala, na bliźnich patrzysz wilkiem                

i w ogóle zachowujesz się tak jakby ktoś 

nadepnął ci na odcisk. Często jest tak,               

że stan ten spowodowany jest przez                 

czynniki zewnętrzne, ale bywa i tak, że              

ta twoja życiowa złość wypływa bez                

powodu z twojego wnętrza. Efekt jest               

taki, że ludzie postrzegają cię jako nieco 

zakręconego osobnika. Z jednej                          

strony optymista, który cały świat                         

widzi w pełnej palecie barw, a z drugiej  

taki sobie smutas, do którego bez                    

bata lepiej nie podchodzić. Jednak                      

z czasem radość życia powraca do                      

ciebie  i  znów  twoje  życie staję się piękne. 

Jeśli uzyskałeś(aś)  38-50  punktów 
 

Ty to się umiesz cieszyć się życiem. Dzieje 

się tak przede wszystkim, bo piękne życie 

pielęgnujesz we wnętrzu swej duszy. Jesteś 

jedną wielką radością i nawet życiowe 

problemy tego nie zmieniają. Wychodzisz              

z założenia, że to co cię nie zabiło, to cię 

wzmacnia i cieszysz się, że zostałeś                 

doświadczony przez los. Radość z życia 

powoduje, że żyjesz z dnia na dzień                          

i korzystasz z życia, ale nie zachłystujesz               

się tym życiem. Uważasz, aby zachować 

odpowiednie proporcje i przychodzi                       

ci to z zadziwiająca łatwością, jakby               

mimochodem. Masz też dar zarażania  

radością życia innych ludzi. Przy tobie              

mogą się czuć szczęśliwi, choćby przez 

chwilę. Mogą też poczuć, to co ty                       

czujesz,    czyli    życie    jest    piękne. 

Każdy chce żyć, a nie każdy potrafi czuć radość                

życia. A czy ty potrafisz cieszyć się każdym 

dniem?  Czy  potrafisz   cieszyć   się  życiem                    

i  dostrzegasz, że życie jest piękne? Odpowiedzi 

znajdziesz rozwiązując poniższy test. 

  Psychotest - Czy odczuwasz radość z życia ? 
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Prawidłowe rozwiązanie 

wraz z danymi kontakto-

wymi prosimy o przesła-

nie na adres                                                

redakcja@polskieni.com        

w terminie do dnia  

20.03.2014r .  Nagrodę 

niespodziankę wyślemy 

pocztą  w ciągu 30 dni. 

Prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki z zeszłego  

miesiąca to: Nawet pa-

mięć zapomina o sobie. 

Nagrodę otrzymuje Pani 

Anna Rosada z Newry.  

GRATULUJEMY. 

Dlaczego mężczyźni są jak delfiny? 
 Mówi się, że są inteligentni, ale nikt 
jeszcze tego nie udowodnił...  

Czym różni się facet od papieru toaletowego? 
 Papier się rozwija...  

Ilu facetów potrzeba, by zmienić rolkę 
papieru toaletowego? 
 A kto to wie? Czy to kiedykolwiek się 
zdarzyło?  

- Co to znacz, jeśli kobieta uważa się za 
równą mężczyźnie? 
 - Że ma zaniżoną samoocenę...  

Dlaczego mężczyźni są wyżsi od 
kobiet? 
  W naturze chwasty są też więk-
sze od kwiatów.  

Jaka jest różnica między dwulatkiem              
a dorosłym facetem? 

- Dwulatka można zostawić samego                 
z nianią.  

Mężczyzna mając 20 lat kocha wszystkie 
kobiety. 
Mając 30 lat kocha już tylko jedną. 
Mając 40 lat kocha znowu wszystkie... 
...oprócz tej jednej.  

Gdy mężczyźnie źle - szuka żony. 
Gdy mężczyźnie dobrze - żona jego szuka.  

Jak mężczyźni definiują podział obowiąz-
ków "pół na pół"?  
- Ona gotuje - on je, ona sprząta - on brudzi, 
ona prasuje - on gniecie...  

Kiedy facet mówi do rzeczy? 
- Gdy otwiera szafę.  
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Litery z pól ponumerowanych od 1 do 22 utworzą rozwiązanie -
- myśl Ludwika Pasteura.
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                     Powinieneś teraz zwrócić 
baczniejszą uwagę na swoje sprawy za-
wodowe, zwłaszcza jeśli chodzi o doko-
nanie analizy swoich dotychczasowych 
osiągnięć. Szybko bowiem może się oka-
zać, że musisz wprowadzić wiele zmian  
w swoje życie zawodowe, bo nie tylko 
obecna sytuacja w ogóle Cię nie zadowa-
la, ale też nie odnosisz sukcesów i ko-
niecznie musisz coś zrobić, by stało się 
inaczej.  Musisz zachować dobre kontakty 
z otoczeniem, będziesz potrzebował 
wielu.   Dni pomyślne:  11, 14, 16, 27  marca 

        Marzec to czas pracy nad so-
bą. Do tej pory asertywność nie była Two-
ją mocną stroną, lecz teraz sam zauwa-
żysz, że powinieneś być bardziej katego-
ryczny i nie bać się odmawiać gdy ktoś 
prosi Cię o to, byś wyręczał go w jego 
obowiązkach. Dotyczy to zwłaszcza 
Twych domowników, bo zawsze dotąd to 
Ty najwięcej robiłeś dla waszego domu          
i chętnie zrzucali na Ciebie swoje obo-
wiązki, bo dobrze wiedzieli, że nie bę-
dziesz umiał się im. Dni pomyślne: 6, 7, 8, 
26 marca. 

                    W pierwszych dniach marca 
uda Ci się zrobić duże wrażenie na innych. 
Będzie to miesiąc ważny dla miłości, pie-
niędzy i uznania oraz będziesz mieć dobrą 
głowę do interesów, uda Ci się zrealizo-
wać zaległe pomysły. Możesz poprosić 
kogoś o pomoc finansową, na pewno nie 
odmówi. W pracy możesz spodziewać się 
nawału obowiązków i wielu ważnych 
spraw, z którymi będziesz musiał uporać 
się niemalże jednocześnie. W połowie 
miesiąca  możesz liczyć na jakieś miłe 
wydarzenie  Dni pomyślne: 1, 3, 5, 8, 15 
marca. 

                   Pojawi się przed Tobą koniecz-
ność zaangażowania wielkich wysiłków  
w celu pomocy komuś bliskiemu. Na 
szczęście uda Ci się odnieść w tym suk-
ces, więc nie obawiaj się, że nie opłaca Ci 
się przy tym zmęczyć, bo na pewno nie 
pójdzie to na marne. W pracy także spo-
dziewaj się dobrej passy, głównie dzięki 
temu, że poczujesz wielki przypływ ener-
gii i nie będziesz wprost wiedział, w jaki 
sposób ją spożytkować, a wszystkie Two-
je działania wieńczyć będzie sukces. Dni 
pomyślne: 8, 14, 20, 28  marca. 

                    Możesz mieć wrażenie, że ży-
cie przecieka Ci przez palce i umyka Ci coś 
bardzo ważnego, ale nawet jeśli tak jest, 
to pamiętaj, że nie ma tego złego, co by 
na dobre nie wyszło i że nic w naszym 
życiu nie dzieje się bez przyczyny. 
Nie zamartwiaj się, tylko pomyśl, co mo-
żesz zrobić, by Twoja egzystencja była dla 
Ciebie przyjemniejsza. W pracy możesz 
spodziewać się zastoju, który raczej po-
trwa przez dłuższy czas.  Dni pomyślne:  
1, 5, 18, 19  marca. 

                   Powinieneś w tym miesiącu 
zaplanować sobie jakiś krótki wyjazd, 
podczas którego będziesz mógł odpo-
cząć i nieco podładować baterie. Będzie 
to konieczne zwłaszcza między 3 a 12 
marca, ponieważ wtedy poczujesz, że 
jesteś bardzo zmęczony i właśnie wtedy 
masz szansę najlepiej wypocząć. Zabierz 
ze sobą którąś z bliskich Ci osób, w której 
towarzystwie dobrze się relaksujesz, ale   
i myślisz, ponieważ jeśli pozwolisz sobie 
na totalne rozleniwienie intelektualne, 
szybko odechce Ci się powracać do pracy 
i wytężonego działania umysłowego. Dni 
pomyślne: 3, 6, 7, 13, 18 marca. 

                   Jeżeli wystarczy Ci sił na 
wszystkie wyzwania, jakie szykuje dla 
Ciebie los w tym miesiącu, masz szansę 
odnieść wiele sukcesów. Pomoże Ci         
w tym na pewno fakt, iż będziesz odzna-
czał się wielką bystrością umysłu i bę-
dziesz błyskawicznie kojarzył fakty, dzięki 
czemu nic Cię nie zaskoczy. W sprawach 
finansowych dodatkowo na pewno wiel-
kie zasługi odda Ci niebywale rozwinięta 
intuicja, której zdecydowanie powinieneś 
ufać w każdej sytuacji, ponieważ Twój 
wewnętrzny głos doradza Ci jak najlepiej. 
Dni pomyślne:  5, 8, 9, 10  marca. 

                   Miesiąc ten będzie sprzyjał 
sprawom duchowym oraz artystycznym. 
Zastanów się czy idziesz dobrą drogą      
w życiu osobistym oraz zawodowym. 
Jest to dobry czas na refleksje nad warto-
ściami i tym, co naprawdę ważne w życiu. 
Pamiętaj, aby nie ufać ludziom, którzy 
oferują ci złoty interes, bo okaże się jed-
nym wielkim oszustwem. W tym miesiącu 
uda Ci się dokonać wiele jeśli chodzi          
o sprawy twórcze.  Odczujesz spory przy-
pływ energii. Dni pomyślne:  1, 7, 11, 30 
marca. 

                     Jeśli masz na to ochotę, nic nie 
stoi na przeszkodzie, byś właśnie teraz 
zamknął się w czterech ścianach domu          
i by nie było Cię dla świata. Już dawno nie 
mogłeś sobie na to pozwolić, bo ciągle 
miałeś do załatwienia jakieś sprawy nie-
cierpiące zwłoki, ale teraz nie pozwól 
sobie przeszkadzać i nawet swoje sprawy 
zawodowe odłóż na kilka dni do przodu. 
W tym wszystkim jednak musisz znaleźć 
czas dla osoby, którą jesteś związany, 
gdyż coraz bardziej niecierpliwi ją fakt, że 
masz dla niej tak mało czasu. Dni pomyśl-
ne:  12, 27, 28, 30 marca. 

                    Marzec będzie miesiącem za-
dumy i zmian. Możesz mieć wrażenie, że 
wszystko w pracy dzieje się poza Tobą, 
ale niestety na razie nie jesteś w stanie 
nic na to poradzić. Postaraj się zatem 
przynajmniej dokładnie wiedzieć, co się 
wokół Ciebie dzieje i orientować się we 
wszystkim, czego jesteś biernym obser-
watorem, byś wiedział, co masz robić gdy 
już będziesz miał jakieś pole do popisu. 
Nie myśl tylko o swoich obowiązkach, 
lecz baw się i korzystaj z życia.   
Dni pomyślne: 5, 10, 22, 24  marca. 

                    Musisz teraz ostrożniej pod-
chodzić do swoich spraw finansowych, 
nawet jeśli kompletnie nie będzie Ci to na 
rękę, na przykład dlatego, że pilnie po-
trzebujesz większej sumy.  Skup się za to 
bardziej na sprawach rodzinnych, bo na 
pewno doskonale poczujesz się wśród 
bliskich, a oni również od dawna tęsknią 
za Twoim dłuższym towarzystwem. Jeśli 
jesteś sam, możesz śmiało wyznać uczu-
cia osobie, do której od dawna wzdy-
chasz. Dni pomyślne: 5, 16, 18, 23 marca. 

                   Ogarnie Cię uczucie swobody 
oraz energia. Będzie to czas spotkań to-
warzyskich, szalonych imprez oraz intere-
sujących przygód.  Odwiedzi Cię osoba, 
która wróci właśnie z inspirującej podró-
ży. Będzie miała dla Ciebie ważne infor-
macje. Dużą rolę odegrają teraz osoby 
spod znaku Strzelca, Panny i Bliźniąt.  
Powinieneś postarać się nie wzniecać 
konfliktów, a jeśli ktoś będzie Cię do tego 
prowokował, wykazać się dojrzałością       
i być stroną łagodzącą spór zamiast go 
zaogniać. Dni pomyślne:  7, 14, 16, 27   
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Konsul Honorowy RP Jerome Mullen, pragnie uświetnić kanonizację Jana Pawła II            

kolacją w Canal Court Hotel w Newry. 

 Zaproszenia w cenie £30 funtów za osobę będzie  można nabyć w kwietniu pod po-

niższymi adresami. Pieniądze z zaproszeń przeznaczone będą na  stworzenie funduszu 

pomocy Polakom w Irlandii Północnej. Zapraszamy wszystkich, którzy pragną pomóc           

w tworzeniu funduszu i jednocześnie uczcić to wielkie wydarzenie  w niedzielę 4 maja 

2014 roku o godzinie 18.00  

Kontakt 028 3025 2544 lub 0783 7406859 

 

  The Honorary Consul of the Republic of Poland  

And The Irish & Polish Community Invite you                                    

To Celebrate the Canonisation of Pope John Paul II  

At a Special Charity Dinner to be held in the  

Canal Court Hotel Newry on Sunday 4th May 2014 at 6pm 

Patron: His Lordship Bishop John McAreavey 

Guest Speaker: Baroness Nuala O’Loan 

 
                   

 Jerome Mullen                                                                          Dr Jaroslaw Gudyma                                      

 Honorary Consul                                                                       Committee                                                                                                                                          

 jerome@polishconsulateni.org                                                j.gudyma@gmail.com       

                

    Dress Code:  Smart Casual/Lounge Suite                        Ticket Price £30.00        



 

22 nr 30 10/2013 

Uczyła się z Wami:  
    Patrycja Chmielowicz 

Hello, 
Tak jak obiecałam w zeszłym miesiącu, dziś 
zajmiemy się QUESTION-TAGS. 
Są to swoiste zwroty pytajne dodawane do 
zdań twierdzących i przeczących.  

She likes coffe, doesn't she?  Ona lubi 

kawę, prawda? 

She doesn't like tea, does she?  Ona 

nie lubi herbaty, prawda? 

 

Obowiązuje tu, jak widać, zasada od-

wrotności: do zdania twierdzącego 

dodajemy question-tag pytająco-

przeczący, do przeczącego - pytaja-

co-twierdzący. Składa się nań od-

powi edni  dl a danego czasu 

czasownik posiłkowy (be, have, will,    

a także do), pierwszy, jeżeli jest ich 

kilka, oraz podmiot zdania wyrażony 

takim słówkiem, jak you, he, they, itp., 

czyli zaimkiem osobowym. 

 

Czasowniki specjalne ( be, will, have, 

do, can, may itp), które same, bez 

czasownika posiłkowego, ulegają 

przestawieniu w pytaniach, zostają 

p ow t ó r z o ne  w  q u es t i o n - t a g 
(zachowując oczywiście zasadę od-

wrotności). 

 

I can do it, can't I?   Mogę to zrobić, 

prawda? 

He can't do it, can he?   On nie może 

tego zrobić, prawda? 

 

Question-tag można tłumaczyć na 

polski między innymi słowem, 

"prawda?" Jest to jednak tłumaczenie 

mało doskonałe już choćby dlatego, 

że angielskie question-tags występują 

w mowie potocznej bardzo często, 

znacznie częściej niż polski dodatek 

"prawda?" 

 

Należy sobie również uświadomić, że 

question-tags pełnią różne funkcje 

zależnie od intonacji, z jaką zostają 

wypowiedziane. Jeżeli jest to in-

tonacja opadająca, mówiący nie ma 

wątpliwości co do prawdziwości 

wypowiedzianej przez siebie kwestii      

i co najwyżej oczekuje od słuchacza 

potwierdzenia. Jeżeli intonacja jest 

rosnąca, mówiący dopuszcza możli-

wość pomyłki               i wówczas ques-

tion-tag pełni rolę bardziej zbliżoną do 

autentycznego pytania, na które 

oczekuje odpowiedzi. 

 

Przykłady:  

They aren't watching TV, are they?  

Oni nie oglądają telewizji, prawda? 

Adam has already eaten, hasn't he?  

 

Adam już jadł, prawda?, 

Anne hasn't eaten yet, has she? Ann 

jeszcze nie jadła, prawda? 

We won't do it, will we?  Nie zrobimy 

tego, prawda? 

We must go, mustn't we?  Musimy iść, 

prawda? 

This is a good book, isn't it?  To jest do-

bra książka, prawda? 

 

Na szczególną uwagę zasługują 

następujące zdania: 

 

There isn't any wine left, is there?  Nie 

ma już wina, prawda? 

There is some lemonade, isn't there? 

Jest lemoniada, prawda? 

 

W question-tag występuje tu słówko 

there, bowiem ono właśnie jest pod-

miotem zdania głównego. Jeżeli nato-

miast podmiotem jest somebody albo 
nobody itp., a więc słowa, z których 

nie wynika, czy chodzi o he czy o she - 

w question-tag używamy zwykle they. 

Na marginesie proszę zwrócić uwagę, 

że nobody nadaje zdaniu sens     

przeczący. 

 

Somebody had to do it, didn't they?     

Ktoś musiał to zrobić, prawda? 

Nobody l i kes  him, do they?                        

Nikt go nie lubi, prawda? 

 

Question-tag po I am jest aren't I, a to 

dlatego, że nie istnieje potrzebna do 

question-tag ściągnięta forma am not. 

 

I'm pretty, aren't I? Jestem ładna, 

prawda? 

I'm not stupid, am I?  Nie jestem głu-

pia, prawda? 

 

Co prawda spotkać można niekiedy 

nieściągnięte przeczące question-tag, 

ma to jednak miejsce rzadko. Proszę 

zwrócić uwagę na charakterystyczną 

wówczas zmianę szyku wyrazów. 

 

I'm pretty, am I not? 

Adam has already eaten, has he not? 

 

A oto przykłady question-tag po for-

mach rozkazujących czasownika: 

 

Sit down, won't you?   Usiądź proszę.                           

 

                                                   

 

                                  will you? 

Give it to me,          would you? 

Daj mi to, proszę.    could you? 

 

Don't go, will you?   Nie idź, proszę. 

 

I jeszcze dwa przykłady: 

 

He doesn't know what you're doing, 

does he?  On nie wie co ty robisz, 

prawda? 

When you get that book you'll lend it 

to me, won't you?  Kiedy dostaniesz tę 

książkę, pożyczysz mi ją, prawda? 

 

Powyższe zdania składają się z dwóch 

części: jedna z nich z punktu 

gramatyki ważniejsza jest od drugiej      

( i ona właśnie została wyrażona). Tę 

drugą, mniej ważną część można bez 

zmiany zasadniczego znaczenia 

całego zdania zastąpić nawet 
jednym słowem: 

 

He doesn't know it, does he?                    

On tego nie wie, prawda? 

Tomorrow you'll lend it to me, won't 

you?    Jutro mi ją pożyczysz, prawda? 

 

Otóż question-tag dotyczy zawsze 

części głównej zdania i z nią się łączy. 

 

Spotkać można również takie zdania, 

w których przestaje obowiązywać 

wspomniana wyżej zasada od-

wrotności: po twierdzeniu następuje 

twierdząco -pytający question-tag, 

zaś po przeczeniu - przecząco-

pytający. Znaczenie tych  question-

tags w dużym stopniu zależy od in-

tonacji, z jaką są wypowiedziane,             

a może ona sugerować zainteresow-

anie, złość, zdziwienie. Ponadto tego 

typu question-tag często przekształca 

domysł w pytanie.  

 

So you think you know the answer, do 

you?  Myślisz więc, że znasz od-

powiedź, czy tak? 

You ' ve f i n i shed,  have y ou?   

Skończyłaś, czy tak? 

 



 




